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Ceny prenumeraty:
Abonament m iesięczny w e Lwowie u  obs wydania 

gazety 2 korony.

Z przesyłką yocztowi 
m iesięcznie , 2 K 60 h. 
kwartalnie . 7 „  60 „ 
rocznie . . M  „ — „

w krają i  m onarchii; 
z dwukrotną . S K — h. 
w ysyłką . .  t  „  — „  
pocztową . . 36 „ — „

----------------- - ...... '■■t o

Ceny ogłoszeń: Za w iersz jednoszpałtow y petitowy 
lub jego m iejsce 24 haL Nadesłane za w iersz pe» 
titow y lub jego m iejsce h0 haL Po kronice wiem 
2 kor. Nekrologia za w i e m  petitow y 60 haL — 
Drobne ogłoszenie po 6 hal za wyraz, wyrazy 
ttnstemi czcionkami Uczą eią podwójnie. — Ntnaer 
pojedynczy we Lwowie 4 haL, na prowlneyi f  kdL

Za eodsieaaą dwukrotną deetawę do deom dopłaca 
elę M hOecs,

W l u t a m c k  m ł e s i ę c a n i e ....................... 4  K — w.
W innych paActwacb Zw. p. ndeeiącsnśc •  „ — „

Nr. 411. Lwów, niedziela 3. grudnia 1911 Rok 1.

Zwołanie Sejmu galicyjskiego. — Sukcesy rewolucyi 
w Chinach.

Ztfołanie Sejmu 
g a l i c y j s k i e g o ,

Wiedeń. (Tel. wł.j Jak się z dobrze poinfor­
mowanego źródła dowiadujemy, Sejm galicyjski 
zostanie zwołany na dzień 15. stycznia 1912.

P o p u ia m e  u u n io sk i.
{Telt fonem od naszego korespondenta).

Wiedeń, 3. grudnia.
Pod wpływem popularnych  i bez wątpie­

nia aż nadto upraw nionych  skarg na drożyznę, 
powstała w pew nych kołach par lam en ta rnych  
niezdrowa cm ulacya w dążnościach niesienia 
pomocy upośledzonym pod względem materyal- 
nym  zawodom.

Znam ienne są w tyra względzie wnioski, 
sform ułow ane na onegdajszem posiedzeniu ko­
misy i budżetowej, wnioski, zmierzające w za­
sadzie ku bardzo pożądanym  celom, ale nic li­
czące się ani z istniejącymi stosunkami, ani z 
faktem, że przecież i najlepszy zam iar trac i na 
wartości, jeśli sposób jego zrealizowania skiero­
wany jest na drogę fałszywą. Wnioski p p . : 
W a l d n e r a ,  P a c h  e r a  i S c i t z a ,  mające na 
celu poprawą bytu materyainego nauczycieli 
ludowych, właśnie na tym punkcie nie dom a­
gają.

Pominąwszy bowiem kwestyę, że wnioski 
te nie rozwiązują problemu,indzie właściwie rząd 
m a  znaleść pokrycie na proponow anych 20 
rnilj., które przekazać m a  w myśl żądań wnio­
skodawców funduszom krajowym w celu pole­
pszeniu bytu nauczycieli — wkraczają one w 
slerę działania instytucyi autonomicznych.

Jeśli się uwzględni nadto, że wnioski te 
pochodzą ze strony radykalno-niemieckiej i so­
cjalistycznej, trudno wprost oprzeć się wraże­
niu, że m am y tu do czynienia w gruncie rze­
czy z pewnego rodzaju zamachem cenlralisty- 
czno socyalistycznym przeciw zasadzie au tono­
mii. Słusznie też podniósł mówca czeski p. 
Kotlarz niebezpieczny ch a rak te r  owych wnio­
sków. Bądź co badź, s tronnictw om  szanującym 
zasady autonom ii najeży gorąco zalecić, aby 
miały  się na baczności przed podobnym i wnio­
skami i nie dały  się skaptow ać popularnością  
ich treści.

* *
¥

dy le  nasz korespondent. Nie ulega wąt- 
uliwości, że stanowisko powyższe podzielane

być musi przez wszystkich, kom u istotnie do-i 
bro autonom ii krajowej leży na sercu. Ba, n a ­
wet „Słowo p o l s k i e j  donosząc o wniosku pp. 
W aldnera ,  Pachera  i Seitza, opatruje doniesie­
nie to taką u w a g ą :

j ..Wnioski te w rzeczywistości przedsta­
wiają się. jako zamach na autonom ię krajów 
i m ają formę demagogiczną, gdyż pod popu- 
larnem  hasłem niesienia pomoey nauczycielom, 
chcą przemycić hasła ceińtiulist.yczm'. Podkre­
ślić przytem należy, że gdyby się nie znalazło 
pokrycie na len wydatek, cale odium złożono- 
by na rząd.

W  kołach poselskich polskich zwracają 
specyalną uwagę na len zamach na au tono­
mię krajów, przem ycany ze strony narodowo- 
niemicckiej."

CÓŻ jednak  powiedziałby organ wszech­
polski, gdybyśmy uwagę tę odnieśli zarazem 
i do wniosku p. Buzka, postawionego z takim 
tupetem na ostalniem posiedzeniu Koła pol­
skiego, a tak energicznie bronionego przez ekse. 
Głąbińskiego! W szak wniosek ten w konse- 
kwencyach swoich, wTogich d ;a autonom ii k ra ­
jowej, jest i d e n t y c z n y  z wnioskiem, lanso­
w anym  ze strony posłów radykalno-niemieckich 
i socyalistycznycb. Z daw na przyzwyczailiśmy 
się, że logika i konsekweneya wszechpolska 
dziwmemi chadzają drogami. Rubieże jednak, 
jakie teraz irr. wytycza p. Grabski, już nie 
„drogam i11, ale ■'„bezdrożami11 nazwane być 
muszą.

Kom isya urzędnicza.
Wiedeń. (TBK.). Komisya do spraw urzę­

dn ików  p r z y j ę ł a  &. 25—50 p r z e d ł ó ż  e- 
n i a w istotnych częściach według propozycji 
rządu. Do 5. 28 (posłuszeństwo w służbie) p. 
M o. r a c z e w s k i wniósł dodatek: „Urzędnik
może się użalić przeciw' zarządzeniu służbowe­
mu swego przełożonego, ale niema to mocy od­
raczającej11. Dodatek ten uchwalono.

Wiedeń. (TBK.) Komisya do spraw  urzę­
dniczych załatwiła wczoraj drugi rozdział przed­
łożenia o pragm atyce służbowej.

P izy § 81, dotyczącym zachow ania się 
urzędnika w służbie i poza służbą, p. G 1 ó c k e 1 
(soc.) wniósł d o d a te k : „Urzędnik ze względu
na swój stosunek służbowy nie może być k rę­
pow any w w ykonyw aniu  swych praw  obyw a­
telskich*.

Za wnioskiem tym  oświadcz ło  się. 1(5 
głosów, pizeciw również 10, przewodniczący

i  bar. d ’Elvcrl (niern. post.) rozstrzygnął za 
wnioskiem.

Minister spraw wewnętrzny en bar. H e r  
n o 1 d z caiąj stanowczością oświadczył się za 
zatrzymaniem brzmienia przedłożenia rządowe­
go,, w' myśl którego urzędnicy bezwarunkow o 
nie mają być, jak się twierdzi, zdegradowani 
na obywaieli drugiej klasy. Urzędnik państw o­
wy, jak każdy' obywatel, w pełni może wyko­
nywać swe prawa obywatelskie, ale rząd m us 
obstawać przy swem stanowisku i pod żadnym 
w arunkiem  nic zgodzi się na lo, by w służbie 
i poza służbą urzędnik nie zachowywał się 
z pew ną konieczną rezerwą. Uchwalając coś in ­
nego, komisya poważnie narazi nu szwank ry ­
chłe wprowadzenie w życie ustawy.

Przy &35 (zażalenia w drodze służbowej i 
pozasłużbowej) przyjęto dodatek p. P a c h e r a  
(niem. radyk.), że przez to praw o petycyjne u- 
rzędników nie może być narażone. Przedstawi­
ciel rządu sprzeciwił się lemu dodatkowi.

Przy S 44 i 45 zgłoszono także popraw'ki. 
Paragrafy  te trak tu ją  o przyjęciu ubocznego za­
jęcia, a mianowicie powiedziano, że rząd cent­
ralny wyjątkowo może zezwolić na  przyjęcie 
bezpłatnego kierownictwa w Iow. akcyjnein, 
lub innem  towarzystwie ekonomicznem, obli- 
czonem na zysk, jeżeli towarzystwo to leży w’ 
interesie państwa, lub m a na celu spraw y h u ­
m an ita rne  lub gospodarcze stosunki urzęd­
ników.

Poseł M o r a c z e w s k i  oświadczył się 
przeciw tem u paragrafowi, a p. S t e s ł o w i c z  
zaproponował, aby odstąpiono od potrzeby ze­
zwolenia, jeżeli chodzi o sprav 'y  hum an ita rne ,  
lub sprawy dotyczące stosunków gospodarczych 
urzędników publicznych. \

Przyjęto wniosek p. | S t c s i o w i c z a ,
wniosek zaś p. Moraczewskiego odrzucono.

Dalszy ciąg obrad  komisyi w poniedzia­
łek, dziś zaś odbędzie się n arada  podkom i  

do sprawy aw ansu czasowego.

C z e s i a  b u d ż e t
Wiedeń. (Tel. wł.) „Slavische Korrespon- 

denz“ d o n o s i : Na wtorkowem posiedzeniu
jednolitego k lubu  czeskiego odrzucono wniosek, 
skierowany przeciw prowizoryum budżetowemu. 
P o  t r z e c h  l a t a c h  b ę d ą  w i ę c  C z e s i  
p o  r a z  p i e r w s z y  g ł o s o w a ć  z a  b u ­
d ż e t e m .  Uchwałę tę motywują względami 
ekonomicznymi, jak  zagwarantowaniem regu- 
lacyi rzek, budową kolei lokalnej, podwyższę-
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wiem kredy tu  n a  telef >ny o 20 milj. itd. 
Klub czeski zastrzegł sobie na* przyszłość wol­
ną rękę.

Po dym isy i szefa sztabu.
Odręczne pismo cesarza  do generała Hotzendorf- 

Conrada.
Wiedeń. (TBK.) Cesarz wystosował do 

gen. Hótzendorf-Conrada następujące pismo 
odręczne :

Kochany generale piechoty, baron.e Hó- 
Izendorf-Conrad 1

Uważając za korzystne zużytkowanie dla 
dobra  armii także na  innem  polu  służbowem 
Pańskich  wybitnych zdolności dowódcy, P a ń ­
skiej bogatej wiedzy wojskowej połączonej z 
niezwyklem doświadczeniem, zwalniam P ana  
ze stanowiska szefa sztabu generalnego mojej 
całej siły zbrojnej i m ianuję  P an a  inspektorem 
armii. W e wdzięcznem uznan iu  Pańskiej wy­
bitnej i pełnej poświęcenia działalności na 
dotychczasowem stanowisku, nadaję P a n u  wiel­
ką  wstęgę orderu  Leopolda z uwolnieniem  od 
taksy. — Franciszek Józef, w. r.

Jeszcze motywy dymisyi.
Wiedeń. (Tel. Wł.). W  sprawie ustąpienia  

lir. Conrada donoszą jeszcze, że br. Conrad wy­
pracował swego czasu m em oryał,  w którym  
wskazuje na  niezadowalający stan a rm ii ;  k ry ­
tykując następnie stosunek m onarch ii  austro- 
wegierskiej do innych  mocarstw, żądał rychłego 
zaradzenia złemu.

Hr. Aehrenthal nie mógł i nie chcia ł k ry­
tyki lej zostawić bez odpowiedzi. J a k  „Voss. 
Ztg. “ donosi na podstawie inform acyi swego 
wiedeńskiego korespondenta, hr. Aehrenthal za- 
o liarował wówczas nawet swoją dymisyę, cesarz 
jednak zaaprobow ał przy rozstrzyganiu tej spra­
wy kurs polityki zagranicznej, zeprezentowany 
przez hr. Aehrenthala.

Konsekwencye dymisyi br. Conrada.
W  kołach politycznych wyrażono przeko­

nanie, żc przeciwieństwa, które spowodowały 
dymisyę br. Conrada, istnieją nadal i że liczyć 
się należy z dalszemi zmianam> na s tanow iskach 
kierujących, a to tern hardziej, że cesarz roz­
strzygnął sprawę ty lko formalnie, nie wyraził 
zaś swego zdania co do m eri tum  sprawy.

W ynika  z tego, że w najbliższym czasie 
nic należy się spodziewać żadnych zmian w tym  
kursie polityki zagranicznej. I to jest najwa­
żniejszym może pozytywnym rezultatem obec­
nego przesilenia.

Ciekawy też szczegół notuje wczorajsze 
wydanie „Z (it“ : W iadom ość o ustąpieniu
Conrada rozeszła się po W iedniu  późnym wie­
czorem w' czwrartek. Tego samego dnia zaś w 
południe am basador włoski ks. Avarna, konfe­
rując z am basadorem  niemieckim Tschirskyin, 
już wówczas doniósł m u  o dymisyi Conrada, 
dając równocześnie wyraz swemu wielkiemu 
zadowoleniu.

Ks. Awarna m ia ł powiedzieć, że br. Con­
rad  padł ofiarą na  ołtarzu trój przymierza. 
A mbasador Tschirsky, który podówczas nie 
wiedział jeszcze o dymisyi br. Conrada, — 
w obawie, by cesarz niemiecki nie dowiedział 
się o tym sensacyjnym fakcie via Rzym, — 
zwrócił się wprost do br. C onrada z prośbą 
o informacye. „Zeit“ opatruje tę wiadomość 
uwagę, że br. Conrad pad ł  ofiarą n a  ołtarzu 
Włoch, lite zaś trójprzymierza.

Opinia prasy węgierskiej.
Bfdapeszt. (.Tel. wł.) Znaczna część gazet 

budapeszteńskich daje wyraz przekonaniu , że 
s tanowisko hr. A ehrenthala  jest wskutek prze­
silenia w łonie sztabu generalnego silnie za­
chwiane.

Nałożenie biretów nowym kardynałom przez 
cesarza.

Wiedeń. (TBK.). Cesarz dopełnił wczoraj przed­
południem osobiście ceremonii nałożenia bire­
tów kardynalsk ich  ks. Nagłowi i Bauerowi, 
Z szczególnym przepychem w uroczystym po­
chodzie wieziono kardyna łów  i w ysłann ika

papieskiego w galowej, szklanej karecie, zaprzę­
żonej w sześć siwych koni ao  kościoła farnego 
w 3urgu . Za k a rdyna łam i wszedł cesarz. Po 
odbyciu nabożeństwa nas tąp iła  właściw a cere­
monia. Odczytano breve papieskie, poczem ce­
sarz nałożył klęczącym u stóp tro n u  ka rd y n a­
łom  birety. Ks. Bauer udzielił następnie b łogo­
sławieństwa pontyfikałnego. W  uroczystości 
wzięło udział wielu członków dwrnru, dygnita­
rzy etc. Z Polaków  obecni byli p. m inister 
skarbu  Zaleski i p. Abrahamowicz. Po uroczy­
stości kościelnej przyjął cesarz kardynałów^ na 
osobnem posłuchaniu .

Wiedeń. (TBK.). Wczoraj wieczorem odbył 
się u cesarza w S chónbrunie  obiad, w- k tórym  
wzięli udział nowi kardynałow ie ks. k s . : Bauer 
i Nagel, k ilku  m inis trów  i szereg dostojników.

Odznaczenie.
Wiedeń. (TBK.). „W iener Ztg.“ ogłasza: 

Cesarz n ad a ł  profesorom I. szkoły realnej we 
Lwowie Józefowi G r u e n b e r g o w i  i Emilowi 
B e r n h a r d t o w i  ty tu ł  radców  szkolnych,

Sprawy zagraniczne. 
Wojna wlosko-tnreeka.

Utarczka pod murami stolicy Trypolisu.
Rzym. (Ag. Stefaniego). Z Trypolisu  dono­

szą: W  piątek prawe skrzydło włoskiego frontu 
wschodniego zaatakow ało  Turków , aby p opra­
wić swą pozycyę. Atak n a  bagnety, poprzedzo­
ny salwą działową, powiódł si ; nieprzyjaciel 
się cofnął, — Włosi mieli 8 zabitych i 17 ra n ­
nych. S tra ty  nieprzyjaciela nie są znane, m uszą 
jednak  być znaczne. Turcy  zaatakowali Henni, 
ale ich odparto

Napad na dziennikarza francuskiego.
Rzym. (Ag. Stefaniego). Z Trypolisu do­

noszą : Na korespondenta „Temps’a “ Jan a
Carrere urządzono w nocy z p ią tku  n a  sobotę 
napad i zraniono g© sztyletem w łopatkę  i 
szyję. Sprawca um knął .  Przypuszczają, że był 
najęty przez młodotorków, albowiem Carrćre 
i konsul turecki otrzym ali n iedaw no listy z 
pogróżkami.

Rewolueya ul Chinach.
fłankin. ul rękach  po* 

custańeoŁa
Szartgaj. (KBK.) M i a s t o  N a n k i n  

w p a d ł o  w r ę c e  r e w o l u c y o n i s t ó w .  
Mają oni arm aty , które skierowali n a  miasto. 
Nankin zdane jest zupełnie na łaskę i niełaskę 
powstańców.

Koncentracya wojsk rzędowych w Hankau.
Hankau. (TBK.) P rzybyło  tu 20.000 wojsk 

cesarskich z k ilku  ciężkiemi a rm atam i.

Dla ochrony poddanych aus tryack!ch.
Wiedeń. (TBK.). Okręt „Franciszek- Józef 

I .“, stojący w porcie Szanghaju, wysłał p o ru ­
cznika i 38 ludzi do T ientsinu, w celu ochro­
ny obywateli austryackich, a drugiego p o ru ­
cznika i 42' ludzi, celem wzmocnienia straży 
poselstw w Pekinie.

Z atarg  persko*rosyjski.
Odpowiedź Persyi na ultimatum,

Teheran. (B. Reutera). Persya n a  ultima- 
m a tu m  rosyjskie odpowiedziała w tonie spo- 
Kojnym, wzywając rząd rosyjski, aby dokładniej 
zbadał fak ta  i następnie raz jeszcze sform ułował 
swe żądania.

Wzburzenie w Teheranie.
Teheran. (B. Reutera). W  mieście panuje  

wielkie wzburzenie. Bazary i sklepy zamknięte. 
W Kaswinie m iano zamordować księcia Fir- 
m ana  F irma. Wczoraj rano  reakeyonista Hadżi 
M oham ea pad ł  ofiarą zamachu.

Porachunki z wrogami konstytucyi.
Teńeran. (TBK.) Zam ordow ano  tu  Masii 

ed Dauleha, który swego czasu zwalczał za­
prowadzenie konstytucyi.

Fod opiekę Stanów Zjednoczonych.
N. York. (TBK.) „N. York H erald '1 donosi 

że depa rtam en t państw ow y oświadczył Rosyi. 
iż generalny kanclerz skarbu  perskiego Shustei 
jest obecnie pod opieką Stanów Zjednoczonych 
jako  obywatel am erykański.

Królestwo angielscy w tndyach.
Bombaj. (TBK.) Królestwo angielscy przy­

byli tu  wczoraj i przejechali przez miasto 
witani z entuzyazmem, poczem wrócili na 
pokład  „M eainy“.

Z zaboru i cara fu.
Strajk  zecerów,

Warszawa. (Tel. wł.) Strajk zecerów ms 
podk ład  eiionpmiczny. Słychać, że s trajk dzis 
będzie ukończony, choć podobno właściciele 
d iu k a rń  nie m ogą spełnić w ygórow anych żą­
dań  składaczy.

Przy d ru k u  „D m cwnika warszawskiego1' a- 
systowała polieya, zmuszając zecerów do pracy

Z kraju.
0 polskość Krakowa.

Kraków. (TBK.) Komisya statutowa o b ra ­
dowała wczoraj dalej nad  spraw ą reformy 
wyborczej do Rady miejskiej. Na wniosek ks. 
dr. Caputy uchw alono  według stylizacyi d ra  
Tadeusza Starzewskiego i posła Daszyńskiego 
zmienić § 16 s ta tu tu  miejskiego w ten  sposób, 
ż e  j ę z y k i e m  u r z ę d o w y m  R a d y  m i a ­
s t a  i j e j  o r g a n o w  j e s t  j e ż y k  
p  o J s k  i.

Uchwalono dalej wniosek radnego T u r ­
skiego, że rad n y  miejski po wyborze m a  zło­
żyć uroczyste „lubowanie, iż będzie b r o n i ł  
i p r z e s t r z e g a ł  p o l s k i e g o  c h a -  
a k t e r u  m i a s t a .

„Depesze Ekonomisty**.
Z giełdy.

Wiedeń (Tel. wł.). Dyskusya na  tem at dy­
misyi bar. K onrada zawsze jeszcze nadaje pię­
tno  nastrojowi n a  giełdzie, k tóry  zresztą także 
pod wpływ em  ogólnej sytuacyi m iędzynarodo­
wej jest teraz stale niepomyślny. Jeżeli m imoto 
wczoraj przyszło do żywszego obro tu  i do usta­
lenia kursów, to powodem tego były wyższe 
notowania n a  giełdach ragranicznych, specyal- 
n ie  n a  giełdzie berlińskiej.

Żywym popytem cieszyły się akcye 
„Landerbanku", „Alpiny“, jakoteż „K arpaty ‘% 
a także niektóre waiory cementowe poszły 
w górę. Na ogół i wczoraj b rak ło  podniety, 
wobec lego pod koniec giełdy nastąp ił  zupełny 
zastój.

Na ta rgu  rentow ym  nie było  żadnego 
obrotu.

P u  o milionowy spadek.
(Szósty  dzień rozprawy.)

W  dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
zeznawał dalej św. A l e k s a n d e r  B o g u c K i  
Świadek ten wielu szczegółom jwprost przeczy, 
innych  zaś wyjaśnić nie umie.

Czy wymuszenie?
W  początku listopada 1906 r. —  opowia­

da św. B o g u c k i  — pojechałem n a  żądanie 
naszego doradcy prawnego d r .  Ausschnitta 
wspólnie z n im  do Stanisławowa, celem osta­
tecznego załatwienia sprawy z Beluchowskiin. 
Na konferencyi, k tó ra  odbyła  się u  dr. Schrat-
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tera , Beluchowski zażądał 250.000 kor.; gdy 
wreszcie byłem  już  przekonali}', że doszło do 
porozumienia, zauważyłem, że dr. Schra tte r  
w yjął jakąś no tatkę z kasy ogniowej, z której 
odczytywać począł ustępy rzekom ych zeznań 
Bel ucho wskicgo. Z zeznań owych jeden szcze­
gólnie ustęp zwrócił m ą  uwagę. Była tam  mia 
nowicie m ow a o tern, jakoby  rodzina nasza 
m iała  nie dopuścić vony lir. WoJańskiej do 
łoża zmarłego stryja. bu im ło  mię to i t rza ­
snąwszy drzwiami, wyszedłem.

P r z e w o d n i c z ą c y  zapytuje świadka, 
czy nie odniósł wówczas wrażenia, że odczyty­
wanie tego ustępu miało na celu wywarcie 
presyi?

Ś w i a d e k  nie umie lego wyjaśnić.

Scysya potniędzń obroną a trybunałem.
W  sprawozdaniu, zamieszczonem w wezo 

rujszej „Gazecie Wieczornej", podaliśmy, że 
obrońcę dr. T e n  n e r a  try b u n a ł  u k a ra ł  grzy­
wną 100 kor. Moment ten należy jeszcze kil­
kom a słowami w yjaśn ić :  Chodziło o to, że dr. 
T e n  n e r ,  jak  to okazały listy, znajdujące się 
w aktach, bardzo żywo zajm ow ał się spraw ą 
rewizyi poczynionych u  dr. S chra tte ra  i dr. 
Ausschnitla. W otan t  r. K w i a l k  o w s k i  zadał 
więc św. Boguckiemu pytanie, czy dr. T enner 
był doradcą p raw n y m  rodziny B. w tej sp ra­
wie, a jeśli tak, z jakiej racyi m ia ł  tu  in terw e­
niować, kiedy nie przeciw Boguckim zwracały 
się dochodzenia?

Ś w'i a d e k  wyjaśnia, iż za interesowaniu się 
tą sp raw a  ze strony rodziny Boguckich dziwić 
się nie m ożna  ze względu n a  to, że w całej 
ej sprawię byli przecież pośrednio zaanga­

żowani.
Gdy dalej w otan t r. K w i a t k o w s k i  za­

p y ta ł  świadka, czy dr. Tenner o trzym ał za 
swą in terwencyę kono ra ry u m , ob rona  energi­
cznie zaprotestowała przeciw podobnym  pyta­
niom, które — zdaniem  jej — są pogwałce­
niem wszelkich jej praw . Szczególne rozdrażnie­
nie okazał dr. Tenner,  za co u karano  go leż 
grzywną. Py lan ie  zaś powyższe u c h w a l i ł  
T r y b u n a ł  d o p u ś c i ć .  W  odpowiedzi n a  
uie św. Bogucki stwierdził, iż l ionoraryum  dr. 
Tenncrowi wówczas z a p ła c o n o , ale wicie, 
nie wie.

O brońca dr. T e n n e r  głosem zdenerwo­
w anym  wyjaśnia następnie, n a  ozem polegała 
wówczas jego in terw eneya praw na.

„Pisemne postępowanie dowodowe".
Zabiera następnie głos prok. N i e w i a- 

( l o m s k i  i stawia wniosek na  odczytanie ze­
znań  świadków’: Łukomskiej, Safrina i Feuer- 
sleina, poczem żąda odroczenia rozprawy aż do 
Lego czasu, w którym  świadek dr. Ausschnitt 
będzie się mógł jawić.

O brońcy dr. T e n n e r  i dr.  H o r o w i t z  
sprzeciwiają się odczytaniu zeznań Łukomskiej 
i Safrina, również nie zgadzają się n a  odczyta­
nie zeznań Ausscknilta, gdyż jest to świadek 
najważniejszy. „Jeśli w ten  sposób rozprawa 
będzie prow adzona — kończy dr. Horowitz — 
ustne postępowanie dowodowe zamieni się na 
pisemne, czyli cofamy się o kilkadziesiąt lat 
wstecz".

W  końcu  obrona wnosi w7 ogóle jeszcze 
raz na  o d r o c z e n i e  r o z p r a w 7 y.

T ry b u n a ł  odrzuca wnioski tak p ro k u ra to ­
ra, jak  i obrony  i uchw ała  odczytać zeznania 
św iadków : Łukom skiej, Safrina i u la  Aus- 
schnitta .

Zeznania dra Ausschnitta
odczytuje w otant r. Lewicki głosem tak cichym, 
iż prawie słowa nie słychać. Z zeznań tych za­
sługuje na  uwagę szczegół następujący: Oto so- 
licytator adw. Ausschnitta, niejaki Feuerstein, 
w y krad ł  u swego szefa listy ze skrytki i za wy­
danie ich z powrotem Boguckim zażądał sto 
tysięcy koron Gdy ci odmówili, wówczas ó w  
F e u e r s t e i n  s p r z e d a ł  t e  l i s t y  z a  
60.000 k  o r. lir. D z i e d u s z y c k i e m u .

Na tem, po odczytaniu zeznań św. F euer­
stein a i Safrina, rozprawę odroczono do ponie­
działku.
sa

Doświadczenia kliniczne wr miejskim szpi­
talu w Poznaniu  w ykazały, że n a tm a ln a  w7oda 
gorzka „Franciszka Józefa" okazała  się dosko­
nałą, szczególnie dla osób otyłych, jako pew ny 
i bezbolesny środek rozwalniający, mimo, że 
zażywa się ją w7 m ałych  stosunkowo daw kach. 
W oda „Franciszka Józefa" nie w ym aga spe- 
cyalnej dyety i może być z równie dobrym  
skutkiem  także stale zażywana. 830

:ONE
Kalendarzyk:

Dziś, w  niedzielę (3 grudnia): rz.-kat. Franciszka  
Ksawerego. — Gr.-nat. Hryhorya D.

W seliód słońca o godz. 7-04 rano, zachód o godz. 
3'24 popołudniu.

Kalendarzyk myśliwski. W m iesiącu grudniu wolno  
polować na: zające, jarząbki, głuszce, cietrzew ie, dropie, 
pardw y, ptactw o błotne i wodne.

Sprzedawać nie w olno: jelen i, kuropatw, od Iii-go 
przepiórek i dzikich gołębi.

Przez cały rok w ykluczone są z poiowam a, a tem  
samem sprzedaży: łanię, sarny (kozy), cielęta, śp iczaki, 
tudzież kury głuszców  i cietrzew i.

rtesertuar teatru  miejskiego we Lwowie.
W niedzielę o godz. pół do 4-tęj popoł. „Papa”, 

koiucdya w  3 aktach R. de Flersa i G. A. G aiilaecla, z Że­
lazowskim  w roli tytułow ej.

W niedzielę o godz. pół do 8-mej wieez. po raz 17-ty 
Cnolliwa Zuzanna", operetka w  3 aktach J. G ilberta; z 

Heleną Miłowską w  roli tytułow ej.

Zakopane (Lwów. Akademicka 34) codziojnjc kon­
cert m uzyki salonowej. W stęp wolny. 1592

Repertuar Teatru nowego: niedziela: -Dwaj złodzie­
je-', pon iedziałek: P ierw sze przedstawienie popularne: „Na 
lw ow skim  bruku", w ió r ek : „Synowa ze suteryn", środa: 

Dwaj złodzieje", czw artek: „Hołota", p iątek : „Krowo­
derskie zuchy", sobota : „Piaskarz łyczakowski", w niedzie­
lę: „P iaskarżłyczakow ski"

W „Kole dramatycznem" (Syksiuska l. 9, li. p.) dziś 
w  niedzielę o 9-tej w ieczorem  ze ranie tow arzyskie dla 
członków  i w prow adzonych gości. W slęp wolny.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy -s. p. Franci­
szka Pruchnickiego odbędzie się w  poniedziałek 4. b. m.
0 godzinie 11. przedpołudniem , w  kościele OO. Bernardy- 
nów, staraniem  w ydziału Tow. pom ocy naukowej, którego 
ś. p. Pruchnicki b y ł w ielo letn im  członkiem .

t  Dr. Wiktor Opolski Szeregi weteranów 
walki o wolność w r. 1863 znowu uszczuplone 
zostały. W  piątek  zm arł w mieście naszem w 
73 roku życia lekarz dr. W ik to r  O p o l s k i ,  
długoletni prym aryusz szpitala powszechnego
1 uczestnik walk w r. 1863.

»p. Opolski brał w powstaniu  ostalnieiu 
bardzo żywy udział bądź to jako  organizator 
oddziałów powstańczych, lub  też bezpośrednio 
w samej walce. Po pow stan iu  osiadł w K rak o ­
wie, gdzie pracow ał jako asystent w uniwersy­
tecie Jagiellońskim. Następnie przeszedł do słu­
żby szpitalnej, pozostając w niej bhzko 40 lat 
z o lbrzym ią korzyścią dla szerokich warstw 
społeczeństwa. Pozatem  b ra ł  udział w pracy 
naukowej, ogłaszając w pismach fachowych 
wiele cennych rozpraw.

Pogrzeb śp. Opolskiego odbędzie się dziś 
z dom u żałoby przy ul. Pańskiej 1. 3. R. i. p.

t  Franciszek Konopasek, kapelm istrz 15. 
p. p., u m ar ł  we Lwrowie. Orkiestrę swoją po­
stawił na wysokim bardzo poziomie arlysty- 
cznym, uczestnicząc wraz z nią w licznych 
koncertach  „Echa", „Lutni"  i innych  stowa­
rzyszeń śpiewackich. W  ko łach  m uzycznych 
naszego miasta cieszył się sym patyą i uzna­
niem powszeclincin, to też. wieść o jego zgonie 
wywołała żal ogólny. Pogrzeb ś. p. Konopaska 
odbył się wczoraj popo łudn iu  ze szpitala woj­
skowego.

Z Muzeum im. Lubomirskich. K nralorya 
Muzeum im. Lubom irsk ich  m ianow ała  asysten­
ta  Muzeum dra Mieczysława T r e t  e r  a skryplo- 
rem  muzealnym. Dr. Mieczysław Treler, znany

czytelnikom z |ejletonów, pomieszczanych w ..Ga­
zecie W ieczornej%. jest w ychowankiem  uniw er­
sytetu lwowskiego, uczniem proi. Antoniewicza 
i jeduym z najruchliwszych we Lwowie praco­
wników n a  polu historyi sztuki. Ogłosił d ru ­
kiem rozprawki o SŁaltlerze, Tepie, Gerardzie 
i Suchodolskim, opracow ał katalog wystawy 
mistrzów daw nych, przewodnik po Muzeum 
Lubom irskich, opis pamiątek po Słowackim 
w tem Muzeum, katalog wystawy Pau tscha  
i w. i. Na podstawie rozprawy o Franciszku 
Tepie uzyskał doktorat  filozofii.

Socyałizm lwowski a krakowski. „Glos”, 
organ lwowskich socyalistów, wezwał jak  wia­
domo swoich zwolenników w okręgu złoczo- 
wskim, aby głosowali na  p. Reizesa. Inne sta­
nowisko zajął krakowski „Naprzód". W  n u m e ­
rze sobotnim tego dziennika z.nąjdujemy pod 
tytu łem  „Gracz posłem ” następujące uwagi o p. 
Reizesie:

„P ar lam en t austryacki zbogaeony zosln 1 
nową postacią posła Reizesa, którego wybór 
uczęiwi ludzie muszą uważać za policzek wy­
mierzony powszechnemu głosowaniu. Nowy po­
seł znany by ł bowiem dotąd tam  tylko, gdzie 
g r a n o ; wszystko jedno w e o : w karty, w do­
mino, w7 orzechj7, na  giełdzie, czy w Monte 
C a r l o . . .  P. Reizes całe życie grał, a kiedy już 
n ik t  z n im  grać nie chc ia ł (p. Reizes gra szczęśli­
wie), sięgał pan  poseł ręką do kieszeni, wyjino" 
w ał w zaciśniętym k u łak u  garść pieniędzy i 
py ta ł  sąsiada w nocnej knajpie w języku, w k tó ­
rym  najłatwiej m ó w i : „g rad  ungrud” ? „Celno 
czy licho” ? oto cała  treść i jestestwo p. Reizesa, 
a ponieważ m a  już dzisiaj pieniądze, więc ku ­
pił sobie m an d a t  ze Złoczowa. Kelnerzy z noc­
nych  karciarn i lwowskich, gdzie p. Reizes wy­
gryw ał pieniądze od różnych, przeróżnych lu ­
dzi —  zrobili też onegdnj strasznie zdumione 
miny, kiedy im powiedziano, żc p. Reizes jesL 
— posłem uo parlam entu . Ale tylko .na chwilę, 
bo wnet sobie uprzytomnili, że „ jak  lleizes gra, 
to musi wygrać".

Otwarcie i poświęcenie herbaciarni przy 
ul. Gródeckiej 1. 19 odbyło się onegdnj. Po
święcenia dokonał ks. biskup Bandurski w 
obecności prezydenta N eum anna i wielu gości. 
Herbaciarnia ta, przeznaczona dla biednej m ło ­
dzieży i ludności tej dzielnicy, w ydala  w roku 
ubiegłym 105.453 szklanek herbaty; Cyfra ta 
mówi najlepiej o pożyteczności inslytucyi. P o ­
trzeby Herbaciarni są coraz większe, dlatego 
Kolo Pań odnosi się z prośbą o nadsyłanie 
datków  n a  ręce W P. M. Michalskiej.

Kongres socyalistów ukraińskich. Dziś roz­
poczyna obrady kongres ukraińskiej party  i 
socyalno-demokratycznej. O brady  toczyć się bę­
dą przez dziś i jutro.

Śledztwo przeciw b. dyrektorom Banku 
parcelacyjneyo. Sąd apelacyjny odrzucił odwo­
łanie b. dyrektorów7 Banku parceJacyjnego, De­
skura  i Poznańskiego, wniesione przeciw ' orze­
czeniu izby radnej, zatwierdzającemu zarządzo­
ny n ad  niini areszt śledczy. Wobec b rak u  dal­
szego środka prawnego przeciw orzeczeniu ape­
lacyjnemu, muszą obaj aresztowani pozostać 
w więzieniu aż do ukończenia sprawy.

Zaczadzeni na śmierć. Niejaki Stanisław 
Hoszowski douiósł policyi, że od dw u dni znikł 
W ładysław  Lewkowicz, m onter,  zamieszkały 
przy ulicy Głowackiego I. 1(5. W obec tego do 
mieszkania Lewkowicza uda ł  się agent policyj­
ny Kulin, wraz z bra tem  zaginionego, Janem . 
Kiedy przy pomocy ślusarza o tw arło  drzwi, 
spostrzegli przybyli z przerażeniem w pokoju 
dwa trupy. W ezwano na tychm ias t lekarza dziel­
nicowego ; ua miejsce w ypadku przybył też ko­
misarz policyi Lisowski. Skonstatowano, że 
zmarli są to W ładysław  Lew kow icz’ i Karol 
Ślusarz, obaj monterzy. Mieszkali oni w tym 
sam ym  domu, w7 czwartek zaś widziano ich 
razem powracających z miasta. Lekarz skonsta­
tował śmierć skutkiem zaczadzenia. Zwłoki od­
stawiono do insty tu tu  m edycyny sądowej

Kto szuka: zdrowego, smacznejo, H eziParH BteoiPO  n a  m a ś le  sp o rz ą d z e n e g a  m iM n ,

Ten znajdzie 9° w jadaiąp Michała Drabika, ui. Brajerowska 6. i
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Otyłość sk raca  życie!
Każdy p tyły  odczuwa wyraźnie, choć nie 

lubi o lem mówić, żc korpulencya jest mu 
»ieprzyjeninym ciężarem, że ujarzmia jego 
zdolności i go szpeci.

Otyłość skraca też życie człowieka o wiele 
lat, co przez statystykę nieomylnie jest u do­
wodnione i powszechnie znane. Z tego to po­
wodu towarzystwa zabezpieczające życie nie 
przyjmują otyłych, albo tylko pod w arunkiem  
płacenia podwyższonych składek.

Przez otyłość chorują  wewnętrzne części 
ciała, serce, w ątroba, nerki, kiszki i t. d., bo 
ich pracy stawiają się. ciągłe przeszkody.

Tłoczenie tłuszczu na naczynia krwio­
nośne przeszkadza obiegowi krwi i powoduje 
paraliże, niebezpieczne zastoje krwi, hemoroidy, 
cfforpby wątroby, astmę, zapalenie wewnętrzne 
cierpienia skórne, katary płuc, szyi i nosa 
i różne inne choroby.

Nie wiele olytycli ludzi doczeka się. s ta ­
rości, jeżeli się w nieszkodliwy sposób nie 
pozbędą nadm iernej tuszy. Nawet w rodzinach, 
w których  osoby norm alnej budow y ciała żyły 
do 90 lat, otyli "0 nie. przekroczyli.

N aluralnie  zachodzą i tu wyjątki, lecz 
nader rzadkie; ale czy człowiek, dźwigający 
przez połowę sjyegp życia óO lub 10(1 fumów 
tłuszczu, może się czuć szczęśliwym V Gzy jest 
on w ślanie przyjemności życia lak odczuwać, 
jak inni'. ' Nic zdawało się jemu, m ając lal 40, 
żc m a już lat 60? Czy on już przez to, iż musiał 
zrezygnować z wielkiej ilości radości i przy­
jemności, nic żyt mniej od in n y c h ?  — Takich 
pytań  nie powinni ludzie otyli z obojętności 
u n ik ać ;  powinni rozważyć, że nadejdzie czas, 
w którym  wszyslko, czego się. dorobili, chętnie 
by ofiarowali, gdyby życie swoje Lem choć 
tylko o pale  lat mogli przedłużyć. Żyjąc raz 
lylko jeden na  świecie, każdy m a obowiązek 
względem siebie, i swej rodziny to życie o ile 
możności przedłużyć, choćby nm  lo na razie 
niewygodnem było.

Ale i Lego naw et nie potrzeba 1 Badania 
naukow e wynalazły sposób zwalczenia otyłości 
bez ku iacy i polnych, bez nadwyrężenia ciele­
snego i środkow przeczyszczających, tych  nie­
przyjaciół żołądkowych. Staje to się przez spo­
żywanie niektórych kwasów' i soli owocowych 
i ekstraktów roślinnych. Te sole i ekstrakty  
zawiera w malej ilości świeży owoc, k tóry dla- 
lego leż przy regulurnem spożywaniu działa 
trawiąeo na tłuszcz.

Do przeprowadzenia kuraeyi owocowej 
przeciwko otyłości trzebaby wiele więcej owocu 
jeść, niż m»|zdrowszv żołądek mógłby znieść. 
Nie można więc choć przy znaeznem użyciu 
owocu skonstatować jakiejś zm iany wagi.

Te skuteczne sole i ekstrakly  owocowe 
skoncentrow ał profesor dr. von Gunting, t. z. 
o. p., w J Je i linie w tabletkach, k lćre się 
„Vitalito“ n a / \w a ją .  Tc pod gw arancyą n ie­
szkodliwe tabletki uż \w ają  się bardzo przy­
jem nie i nie powodują żadnych nieprzyjemnych 
następstw.

Znani lekarze, zbadawszy len preparat, 
zapisują go regularnie, chw aląc jego skute­
czność.

W  następujący sjyosób pisze n. p. pan  dr. 
med. R ipar z W iednia :

Przepisywałem „Vilahlo“ często w t potrzeb­
nych przypadkach  i potwierdzam jego zadzi­
wiającą skuteczność. Nawet w t rudnych  kura-
cyach nic zawiodło m nie on o ......

Dr. K. Ripar,
;ć,' • 2f>. października 1‘Jlll. Wiedeń IX.
" Każdy cierpiący na otyłość może się o tej 
skuteczności przekonać, jeżeli się podając n a ­
zwę tej gazety, do profesora dra von Gantingu 
t. z. o. p.,> w Berlinie 30/ Skrytka pocztowa 
A. 116, zgłosi. Otrzyma bowiem zupełnie za 
darm o jedno  pudełko próbne „VilaIilu“ z do­
k ładnym i opisami. Przez listy dziękczynne jest 
udowodnione, że len środek wielu ludziom 
w przyjemny sposób dopomógł do pozbawieniu 
się obr/.ydłtej i niebezpiecznej tuszyć Każdy więc, 
życzący sobie norm alnej figury, powinien próby 
za darm o zażądać. Pocztówka wystarcza.

ii p l j n o  kinematograf artystyczny we  
- H L 1 1 U S  Lwowie, Stanisław ow ie i Koło­
myi. Najlepsze programy i muzyka, najwięk­
sze lokale. Przedstaw ienia w soDoty, nie­
dziele i św ięta (w Stanisław ow ie i piątki) 
od godz. 4-tej do 10-tej bez przerwy. Po­
czątek ostatniego przedstaw ienia o godz.

V 2 9 -tej.

5.000 szlnk
luteic hygienic/.nyeh „Primus* z watą p reparo­
waną „O plinnis“ za 10 koron wysyła fabryka 
„P r im u s”, ul. Gródecka 33. 330

O D E S Ł A N E .
Arlykiiły i notatki w  tym dziale zam ieszczone nie pocho­

dzą od Reuakcyi.

Ż I l i N O S T E N S K f l  B f l N K f i
Filia we Lwowie
ulica T r z e c ie g o  M aja i. 2.

W p ła c o n y  k a p i t a ł  ! F u n d u sz  r e z e r w o w y  
akcyjny: j' przeszło:

K SO,0 0 0 .0 0 0 - -  li k  2 2 ,0 0 0 .0 0 0 - -
Stan wkładek na książeczki naszego 341! 

Zakładu w ynosił z końcem listopada roku 1911
K  122.A u ł. 367-79. 

Oprooentowujemy :: 
wi£iaa jus i ua książeczka

3 P O

i wypłacam y d/.ienuie do K 3 .0 0 0 - — bez w ypo­
w iedzenia. — Przyjmujemy wkładki począwszy od
K 20. — Wydajemy' przekazy na Amcryk<; i zała­
tw iam y laiuże w szelkie interesy pieniężne bardzo 

korzystnie.

Dr. Zygfryd Diamant
Lwów, Sykstuska 17.

O rdynuje od 3— ó. 1173 Telefon 146(3.

Wykwintne i skromne
urządźema kompletnych mieszkań we wszystkich 
stylach po cenach nader przystępnych, poleca 

I firma S SCHEIN c. k. dostawca nadworny i ka- 
nerałny we Lwowie, ul. Hetmańska 12. l i 84

SDecyalista  chorób uszu, nosa i gardła  n«5 

D r .  J .  B e r l s t e i n
ord. od 3 — 5, ul: S łow ack iego  16. Telefon 1685

U r z ą d z o n y  w e d l e  n a j n o w s z y c h  w y m u g ó w  
I z a o p a t r z o n y  a  a p a r . i t  r o e n t g e n  o  w s k i  

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dra Henryka Hllerkanda
g ie S c f  s i ę  p r z y  u l i c y  W a t o w e j  t. ff .  1633

Hdwokat Dr. HI. Hllerband
przeniósł swoją kanccłaryę

do dom u przy ul. Jagiellońskiej 1. 20.
I 70(5

Sprawozdania giełdowe i towarowe.
Spirytus.

Wiedeń 2. grudnia 1911 (telefon własny I Za towar 
skoniyngenow any z dostawą natychm iastow ą za 10(1 HI. 
płacouo 87-00 do 88-00.

Tendencya: bardzo silna.

Cukier.
Wńłdeit. 2. grudnia. 38 10 do 38 20, 27-10 do 27-20.

Ropa.
Ceny ropy targu lwowskiego z dnia 2 grudnia 

1911 r.
W szystko za 100 kg. netto.

Sprawozdanie zaprzysiężonego senzaia, Alfonsa Gost­
kowskiego. Lwów. Pasaż Hausmana 1. 1., telefon Nr. 1059

Ceny podane „ ..alerzach za 100 kg. loco cysterna- 
slacya Borysław, zam knięcie notowań godz. 5 pop.

A) Ceny ropj związku producentów
(Wedle podania Z w ia tu ):

Związek żąda za prompt: po —-—
Ostatnia transakeya Związku — •—.

B) Ceny ropy pozazwiązkowef.
Waluta (termin dostawy):

„ 5. grudnia 402 — 403.
31. ,  404 — 40c.

31, styczn ia  4 0 7 —408.
styezcń-luly-m arzec 409 — 414
luty-m arzec-kwiecieu 4 1 5 — 120
Rok 1912 4 2 1 -4 3 2 .
Icndencya niezm ieniona. Na targu nic zawarto ża­

dnych transakcyi, w skutek czego ceny podano bez zm ia­
ny. Usposobienie targu wyczekujące.

B u d a p e sz t  dnia 2. grudnia 19 U .;T el. » t .| Psze­
nica na październik od 11-80 do 11-81. P szzu izi na kw ie­
cień 11 09 do 11-73. Żyto na październik od 10-38 do 
10-37. ży to  na kwiecień od 9-83 do 9-84 Owies na paź­
dziernik od 8 43 do 8-44, Owies na kwiecień od —• — 
do —. —. Kukurudza aa maj od 8-50 do 8-51.

Olerty na pszenicę: mierna.
Ghęć kup ja: słaba 
Usposobienie: spokojne.
Pogoda: deszcz.

Kursy giełdy wiedeńskiej.
W iedeń, dnia 2, grudnia.

Losy a) procentowe:
-K stJ-j.ckiego Zakładu kred, i oblig. o. z r. 18M ? pńta.
301-50. Austr. Za U. k .ed  z b. o p . , z r. 1889 3 proc.
278-50 Tow. żeglugi na Onuajn 100 k. 4 iu. zf. p r o c .
311- — . Węgierek, aaurn  hip. po 101 zł. 4 nroa. 253 —
Pożyczka serbska norm. po 100 fr. proc. 12 6 —

L„, y b) bezprocentowe:

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 38 — Zakłada kred. II i  
handlu i przem ysłu po 100 zł. 512- — . Clary zł. U) ra, k, 
—•—. Losy fl Krakowa 20 zł. 195-—  Pożyczka m. y P  
blany 20 zł. 101-—. Paltry 40 zL m . konw. 82 75. Czerwo­
nego krzyża anstr. tow. 10 zł. 74-25. Czerwonego krzyża 
węg. tow. 5 zł. 47-75. Lo»j fund. are. Rudotń 10 ;t. 
79-—. Salma 40 zł. m. k. 300 —. Tureckie oblig. prein 
kolejowe 4Ufl fr per cassa — •—. Tureckie oblig. pram. 
kolejowe 4U0 fr. per ioeaio 244-00. Losy komuuulue a. 
W ieania z Ir. 1874 5 1 1 - - .

Berlin, dnia 2 grudniu. Banknoty a t i it r /a ik ił  85 —. 
Spirytus —*—.

Paryż, duia 2 grudnia. Trzyprocentowa rauta 95*85 
mąka 31-65

Zamknięcie giełdy w iedeńskiej.
W iedeń, dnia 2. grudnia 1911.
Dziś o godzinie 2-30 popołudoiu nofowauo:
Akcye austr. Zakładu kredyt. 652.50. Akeye 

skiego Zakładu kredyt. 852-25, Akcye Anglobankt* 326-25 
Akcye Unionbankn 629-20 Akcye Landerbanku 553 75 
Akcye Ban-v remu 542-50, Akcye Bodencredit 1309 — 
Akcye gałic. Banku hip. 691 Akcye Praskiego Banku 
kredytowego 720 — A tcye kolei państw ow ych 7.A „0, Ak­
cye kolei połndniow ejl 10-50, Akcye kolei północnej 4950109 
do 4970. Akcye kotel czerniow. — - Akeye Alpiny 
842 50, Akcye Lim a Murań ń  67 2-75, Akcye Prag. 1'ow ar z. 
żel. 2626‘— — Akc. Fabryki broni 777-—, Akeye ture­
ckie tytoniow e 319-50, Akcye galic. karp. Tow. "naftow. 
766-— Oblig. węg. ii.dem r 90-80 Keuta majowa 91-45. 
Austr Renta aorou. 91 4 5 , Węg. Kenta koronowa 90-65, 
56-let Listy Tow. kred. ziem sk. 91-95, 40/„ Listy Banku lii- 
poL 92*25, 41/ .0/,  L isty Banku hip, 98-90, 5°/0 Listy Banku 
hipoL 110-—, 4*/(, Liety Banku kraj. 92-50, 4I/2»/n Listy 
Banku kraj. 99-— 4«/„ Obligacye propinac. 98*30 4®/„
Gaiic. pożyczkę kiaj, z ’ 893 r. 93-90, 4°/0 pożyczka mia 
sta Lwowa 91-85, 4°/0 Pożycz Lu m iasta Krakowa 90-25
Losy tureckie 244 50 Marki 117-63 Kuble 2 5 5 — Rn-,yj- 
saa 5%  renta z. 1906 r. 103-50, Akcye Skoda 682-00. 
Galie. Bank. kred. ziem ski 99-25. Powsz. Bank depozy­
tow y 551-uO

Usposobienie po silnym  przebiegu w  końcu częścio­
wo słabsze z powodu realizacyi tygodniow ych.

Zamknięcie giełdy berlińskiej.
B erlin  2/12 1911. Przy zam knięciu dzirieiszej giełdy  

notowano: Kredyty 205-25, Staatsbahny 157 00. Discouto 
Goitandir 192-62, Berlin Tow. ban dl 171-37, Laura 176 50, 
Bohumery 232-87, Kolej poluan. wsehodino-nniska — ■— , 
Ruble z_ got. 216-35, Kolej warsz.-wted. 184-87, Kolej m o­
rza śródziem nego — , Kolej M erydyonelua 721-75, Losy
tureckie 165 — Renta włoska — , .Harpener* kopalnia 
węgla 194-75 Kolej Marienburg-Mi»wka — , Konsotida- 
cyt — , Lombardy 19-..7, Kolej Henry i 50- —, N niecki 
Bank narodowy 129-50, Kanada Proferred 245-— , Akcye 
żeglugi hamburgskiej 139-62, Kurs warszawski — , Huta 
„Donneum ark* 311-—, 3  i pół prc. renta rosyiskr z r, 
1894 -*• —, 3-8 prc. renta rosyjska 89-50, 4 prc. -anta ro­
syjska z  r. 1902 91-35 , 4 i pół proi .en * . rot, z r. 1905
100-30, Rbeiniscbe Stahlwerke 174-62 Gelsenkirchen 197-37

Pism em  kieruje: KOMGllGr REDAKCYJNY'. Odpowiedziain;* reciaKtyr: JERZY KONARSKI 
Di-uklem A n u ra  Goidma&a, Lwów, Sykuhuku  1, 19, —  T ai, aOa


